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ROK 1834. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz świąt 
uroczystych w drukarni St. Gieszkowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE. 
Dziś Piotra Alcx. 


Gazeta 


KĘ 


SRODA 26 LISTOPADA. 


Zaliczenie na trzy miesiące wraz z Rozmaiło- 


ściami Złp. 48. miesięczne złp. 8. 


ONA SKŁAWIANSKIE, 
Dziś Tomir. 
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Nro 1835. 

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH i POLICY 
Wolnego Niepodległego i Sciste Neuitralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Gwałtowny pożar ognia na dniu 26 wrze- 
śnia r. b. nocną jporą w,Bieńczycach wyni- 
kły, zniszczył ausieryą tameczną, a zarazem 
dzierzawcę teyże austeryi Pana Lewando- 
wskiego pozbawił wszelkiego dobytku, bo 
ten wśród gwaltowności płomieni ratując 
jedynie własne i familii Życie, nie zdołał u- 
śpieszyć do wyratowania czego bądź z domu, 
a tak wszelkie sprzęty gospodarskie, zapasy 
Żywności, trunki i bydło nawet nie uszło 
gwałtowności ognia. Senat Rządzący zwró- 
ciwszy uwagę na niedolę nieszczęśliwego po- 
gorzelca dozwolić raczył dobrowolney skład» 
ki w Gminach W. M. Krakowa i Jego Okr: 
do których zbierania Wydział S$. W.i Poli- 
cji, upowsżniając Wójtów, ma nieomylną 
nadzieję, że los dzisieyszy wspo mnienego P. 
Lewandowskiego i jego familii wsparty 
będzie szczodrobliwością obywateli i szano- 


hodni :taby 


Zjawiska napuwie- 
trzne i różne uwagi. 


Stan Atmusfery 


Pochmurno 
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wney publiczności, która nigdy jeszcze nie 
usunęla swey ręki na dźwignienie pogorzelca. 
Kraków dnia 18 listopada 1834 r. 
Senator Prezydujący 
MicHaŁOWSKI. 
Konwicki Sekr. 


Exekutor testamentu śp. Franciszka Pie- 
karskiego, Prezesa Sądu lil Instancji, wzy- 
wa wszystkich wierzycieli którzyby pretensye 
do massy po zmarłym pozostałey mieć mo- 
gli; aby się z takowemi opatrzeni w dowo- 
dy, do W. Strzelbickiego Notaryusza Publi- 
cznego przez Trybunał I. Inst: do spisania 
inwentarza delegowanego, jak można nay- 
spieszniey zgłosić zechcieli. 

W Krakowie dnia 22 listopada 1834 r. 

Wincenty Darowski. 


Dnia 28 i następnych b. m. i r. we wsi 
Kwaczale sprzedane będą publicznie kro- 
wy, trzoda, zboże i różne sprzęty domowe. 
Dania zaś Igo i 2go Grudnia r. b. w Chrza- 
nowie suknie, ziemniaki i różne sprzęty, a na 


— 


Borowcu pod Chrzanowem siano, zboże, słoma, 
it. p., a te o 11 zrana, a o 2 z południa 
licytowane będą, chcący licytować zgotówką 
przybydź zechcą; 
Chrzanów 24 listopada 1834 r. 
Tomasz Jaworski K. Ñ. 


Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 
w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego. 


€ 4 

Dnia 24i 25 Listo-| 1 2e 3. | 4 
pada 1834 r. ZAigr|Zł|gr|Z3|gr]|Z0] gr 
Korzec Pszenicy..|25|— [24 | — a zela 15 
— Zyta | 22) —[21|15]21|—118,— 
— Jęczmien: [21 |— 20115 19/20/13 | — 
—  Owsa.......| 14) —|13,15]13|— | —|— 
— . Grochu „...| 34| — zał 15 —|-|-|— 
—  Jagiel.......|40| —|-|—|—|—|— |= 
—  Rzepaku..|37|—|34|—|—|-|—|— 


Przekonali się o powyższych cenach zbo- 
ža i oryginał jak zwykle podpisali: 

Peszke. Nasturkiewicz W.G. Gołembiowski 
K. T. 


LOTERJA KRAJOWA. 

W 635 ciągoieniu d. 26 Listopada 1834 r. 
w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na- 
stępujące numera: 

42. "= 70. cy 84. "z" ol: = 25. 
„Przyszłe Ciągnienie 636 przypada dnia 3 
Grudnia 1834 r. 


. 
„ Część Polityczna. 

Kraków. Rozchodzi się pogłoska, že 
Nayjaśnieyszy Cesarz Wszech Rossyi Król 
Polski, Protektor naszey wolnćy krainy, po- 
wrotem swoim z Berlina, tćy chwili znaydu- 
je się w Skierniewicach. 

Budowanie kanałów w stolicy naszey, 
mimo już 2imowey pory, spiesznym po- 
suwa się krokiem. — W ciągu tego lata, 
powstało kilka pięknych kamienie w mieście 
i na przedmieściach.— Zaniedbane już dwor- 
ki przy Kapucynach, gustownie odświeżone, 
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przyjemnie ożywiły to miłe dla każdego u- 
stronie.— Plac targowy na bydło, niegdy tak 
szpecący wybojami, podwale między Wesołą 
i Wielopolem, jest ciągle plantowany.— Po- 
wierzchnia wspaniałego kościoła St. Kata- 
rzyny, na Kazimierzu, wykończona, zabez- 
pieczyla już tea pomnik od wszelkiego upad- 
ku, a gorliwość obywatelska Krakowian, o- 
biecuje mu w kilku latach zupeine odno- 
wienie.— 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 


WanszawAa 20 Lis'opada. Dnia 10 b. 
m. złożone zostaly de grobu na cmentarzu 
Powązkowskim zwłoki X. Adama lląbrow- 
skiego, Pijara, tyle zasłużonego w zawodzie 
nauczycielskim. X. Kotowski, kanonik War- 
szawski skreślii zasługi i cnoty tego czcigo: 
dnego pasterza w czułey mowie pogrzebowey, 
z którey umieszczamy następujący wyjątek: 

„Po ukończeniu szkół w Wieluniu, w 
swym młodzieńczym wieku, wszedł X. Adam 
Dąbrowski do zgromadzenia XX. Pijarów. 
W tem zgromadzeniu nietylko ubogacił swóy 
rozum wyższemi naukami i serce wzniosłe- 
mi uczuciami, ale jeszcze odpowiednio swe- 
mu celowi, z przykładną gorliwością wpajał, 
naukę i cnotę młodzieży krajowey. Wśród 
mozolney kilkunastoletoiey pracy nauczyciel- 
skiey, tę miał pociechę, iż go koledzy sza- 
nowali a ucznie kochali. Z pięknego zawo- 
du publicznego nauczania, przeszedł do pry- 
watnego dawania nauk w znakomitym domu 
królestwa Polskiego, gdzie zupełnóm poświę- 
ceniem się i zawsze jaśniejącą prawością, 
zjednał dla siebie tak wielkie względy i za- 
ufanie, iż po otrzymaney sekularazycji, miał 
sobie oddany zarząd obszernych włości-— W 
zmienionym obowiązku, bynaymniey nie zmie- 
nii uczuć i charakteru swojego. Roztropność 
w kierunku wszelkich interessów, wyrozu- 
miałość w wydawaniu rozkazów, sprawiedli- 
wość w Wymiarze nagrody dla każdego, te 
były głośne i świetne cechy jego ogólnego 
rozległemi dobrami zarządu. Od skarbu swo- 
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jey wierze i troskliwości oddanego, wyszedl- 
szy ten kaplan z czystem sumieniem i nie- 
winnemi rękami, zajął się gorliwie, w têy 
stolicy wydawaniem kiłku pism użytecznych. 
Swoją. pracą i moralnością zaszczytną, zwró- 
cik ha siebie wielu zacnych i znakomitych o- 
sób serce i oczy. Światły i pełen dobroci 
ś. p. Hołowczyc Arcybiskup Warszawski, 
wysoko ceniąc X. Dąbrowskiego zasługi, 
niętylkoirw r. 1823 poruczył mu pasterstwo 
duchowne parófii Fęcickiey, fe nadto, posu- 
nąl go na stopień kanonika honorowego War- 
szawskiego.» 

„W winnicy Chrystusowey X. Dąbrowski 
był gorliwym i przykładnym pracownikiem. 
Smatnych cieszył, zuchwałych słowem apo- 
stęlskićm karcił, sam wszystkich wiernych 
do miłości Boga i bliźniego zagrzewał. Dla 
każdego przystępny, łagodny w obcowaniu, 
uczynny w potrzebie. Od dziecięcia zatóm 
aż do starca, wszyscy go i pasterzem kocha- 
nym i oycem dobrym zwali. Kiedy zaś dla 
swych sił starganych w r. 1832 dobrów olnie 
opuszczał swoję duchowną owczarnią, para- 
fianie ze łzami mowili do niego, tak jak nie- 
gdy uczniowie do Mistrza Niebieskiego: »Zo- 
stań z nami, steruy, steruy dłużey naszego 
zbawienia łódką; jako doświadczony żeglarz; 
zostań z nami jake czuły łekarż na choroby 
duszy; zostań Známi jako dobry pasterz, zna- 
jący swoje owieczki. »Takie rozstanie się 
kapłana z poruczonem sobie ludem, jak by- 
ło przyczyną wielkiego rozrzewnienia nie dla 
jednego serca, tak zarazem przyniosło. mu 
rzadki zaszczyt wielkiego uwielbienia.» 

„Maniże jęszeze wspomnieć, gdzie on po 
pracy apostołskićy resztć dńi swotch 'przepę- 
deit? Oto w pośród was szanowni kapłani, 
z któremi tak zawód stanu duchownego roz- 
począł, Wytchnął on na fonie waszey rze- 
telney przyjaźni. U was znalazł przytułek. 
U was nawet i na waszych rękach swoję 
głowę położył, czyli się z tóm światem po- 
żegnał. Wyście go ledwo nie na swych ra- 
miónach do groba przynieśli. Tak wielko. 
myślna ofiara ze strony waszóy, nie może 
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bydź dostatecznie mym głosem uczczona. Je- 
steście słudzy ołtarza Bożego, to sam Bóg 
naylepiey ją oceni i za nią”*wam odpłaci. 
Składając ci zacny kapłanie i współbracie” 
przy grobie tę skromną palmę, to jesżcze 
przydać winieniem: Chwała dla ciebie nay- 
zaszczytnieysza, że twóy grób nie jedna łza 
przyjaźni i wdzięczności skrapia! Nie żyłeś 
więc dla siebie, kiedy po śmierci w tylu ser- 
cach żyjesz.» 

PLTERSLURG 10 Listopada. Wyciąg z 
listu jenerał-majora Lindsay, do- kapitana- ; 
leytnanta marynarki rossyjskiey Chromczen= 
ko, z dnia 25. Września 1833. r. z Sydney, w 
Nowey Hollandyi. 

»Kapitan Harwood, dowódzca wiełorybo- 
łownego statku Haskney, płynąc od Japonii 
na wschód, napotkał gromadę wysp, dotąd 
na żadney mappie nie oznaczonych, leżących 
pod 59% 45' szerokości północney, i 1529 35 
długości wschodniey, o 50 blisko mil angiel- 
skich na pólnoc-ząchód od wysp Yonng- Wil- 
liam. Wierzchołki drzew, jak opisuje kapi- 
tan Ilarwood, na wyspach wspomnionych, 
dawały się widzieć w znaczney na morzu o= 
dległości. Z okrętu Hashkney posłano kilku. 
ludzi na te wyspy, dla nabrania świeżych 
Żywności; ludzie ci bardzo uprzeymie byli 
przyjęci przez dzikich.» 

»Wyspyte są nader ludne, obfitują w dira: 
wa kokosowe iinne płody stref między zwro» 
tnikowych, które bardzo mogą bydż pożyte- 
czne dla okrętów idących od brzegów ła- 
pońskich, zwłaszcza w razach, kiedy się mięs! 
dzy ludźmi osady zjawia szkorbzt.» i 

»Na wschodniey stronie wysp Young-Wił- 
liam znayduje się port wyborny.» 

Paryż 9 Listopada. Sąd kasgacjiny wy- 
da na początku przyszłego tygodnia wyrok 
względem odwołania się jeneralnego proku 
ratora:od wyroku sądu kryminalnego, uwal- * 
niającego bankiera Jauge.— Journal des De- 
bals pisze:  »Ostatnie artykuły w Powsze- - 
chney Gazecie Å uszpurskiey względem inte- 
ressów wschodnich, dały niedawno sposo- 
bność wystawienia blizkiey kollizyi między 


P ortą i Egiptem. Zawsze dalecy byliśmy od 
uważania trudności zachodzących między Snł- 
tanem i wazalem jego za ulatwione; lecz 
trwamy przy mniemaniu, iż żaden nowy czyn 
nie pogorszył stanu rzeczy, i Że podczas 
wyjazdu ostatniego gońca z Stambułu, stan 
ten był taki, jak go przed dwonia blizko 
tygodniami wystawiliśmy. Niespokoyności w 
Syiji pobudziły Sultana do zaczepnych pla- 
nów przeciw Egiptowi; te zaś plany skłoni» 
ły vice-'króla do zagrożenia ogłoszeniem nie- 
podległości. 
dotąd na samych projektach, i powtarzamy, 
iz Europa jednozgodnie postanowiła prze- 
szkodzić ich uskutecznieniu.» 

LoskDYN 8 Listopada, Pan Sheil prze- 
stał 
oddalenia margrabiego Downshire z rzędu 
administratora hrsbstwa Down, za to, iż na 
licznem zgromadzeniu protestantów powsta- 
wał przeciw rządowi i katolikom. 

Times 
francuskié m: 


pisze o odmianie w ministeryum 
»Gdyby' jutro nastapila zupeł- 
nu' zmiana osób składających ministerstwo 
angielskie, mnieyby to sprawiłe wrażenia, niż 
kiedykolwiek przed przyjęciem bilu reformy, 
teraz w zobopólnem stanie rządu i narodu, 
znajduje się dosyć pewna rękoymia, iż zmia- 
na ministrów nie sprawi wielkiey odmiany 
w polityce. 
zostałutwerzony, mógłby przywodzić doskut- 
ku takie tylko środki, któreby opinija pu- 
Tym sposobem lubo z 
innćy przyczyny, odmiany ministerstwa we 
Francyi w ostatnich dwóch latach nie poczy- 
tywano za ważny wypadek. Zmiany mini- 
sterstw od czasu wstąpienia Ludwika Filipa 
na, tron, były (jeżli się nie mylimy) liczniey- 
sze, niż w takimże przeciągu czasu po przy- 
wróceniu władzy królewskiey we Francyi. 
Ustawicznie prawie zmieniano tam urzędy i 
osoby. N gdy przecież dążnośćizasady rzą- 
du znacznie się nie zmieniły. We Francji 
króli panujący jest właściwie swoim mini- 
Niech ktokolwiek urząd ministra pia- 
Ani w Anglii, ani we 


Gdyby nawet gabinet torysowski 


bliczna pochwal ila. 


strem, 
stuje, on nim włada. 


pismo do vice-króła Irlandyi żądając 
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Lecz obifedwie strony przestały 


Francyi nowa lista imienna w pismach pue 
blicznych, nie może bez odmiany istniejących 
instytucyi, zrządzić wielkiey odmiany w za=“ 
sadach polityki krajowey.» 

Gazety tuteysze obeymują liczne donies 
sienia o pożarach w różnych: mieyscach An- 
glii. Zdaje się, iż wszystkie prawie pocho- 
dzą z podpałania, i schwytano już kilku tych 
zbrodniarzy. 

DREzsNo 8 Października. Wypadki osta= 
tnich lat w różnych krajach i niedawne are- 
sztowania za granicą, a w skutku tego na- 
stąpione zeznania” podały takie doniesienia 
przeciw kilku osobom w kraju, iż władze 
sądowe widziały się w tych dniach spowodo- 
wanemi do rozpoczęcia badań i aresztowania 
oskarżonych, Oprócz dwóch osób w Lipsku% 
aresztowano także pewnego oficyalistę polie 
cyioego w Dreznie. Dwie inne osoby tutey= 
sze, przekonane zapewne o swojey winie, U= 
mialy uniknąć aresztowania, Badanie musi 
okazać winę lub niewinność aresztowanych. 
Chociaż mało znayduje się oskarżonych, zae 
wsze jednak jest nader bolesnem, iż gdy ca=' 
ły naród cieszy się pomyślnością, pojedyn= 
cze osoby z niepojętego zaślepienia lub vonie- 
sione próźnością, ambicyą. albo śamolubstwem, 
dały się użyć za narzędzie pokątnych zabie- 
gów zagranicznych i awanturników. 


Doniesienie. 


Na Podgórzu u Franciszka Ripper znay« 
duje się do sprzedania naylepszy Chmiel Cze= . 
ski za umiarkowaną ceuę, (3r.) 


TEATR NARoDowWY. 


Dnia 20 we czwartek, grano melodramę 
pod napisem: PRZEKLEŃSTWO OYCOWSKIE, 

Dnia 23 w niedzielę wystawiona była u-* 
lubiona melodrama P. Ducange w 7 obrazach: 
Już TEMU LAT SZESNAŚCIE, 

* Jutro: dnia 27 we czwartek dana będzie 

opera Rossyniego: WŁoszka w ALGIERZE. 
| ONE OOO dc euenć! 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Dnia 26 Listopada. 

May Magdalena Ob. z Polski. — Kolburg Karol 
Piwowar z Polski.- - Piotrowska Magdalena Ob. z Ga 
heti Masłowicz Felix Ob. z Galieyi. — Kępiński Hen: 
ryk Ob. z Galicyi -= Kowalewski Wacław Ob. z Ga- 
keyi. : 


